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Z KLINIKI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH PROFESORA 
" _ BIESIADĘCKIEGO W KRAKOWIE. 


Porażenie odnóg po nagłóm otruciu arsenem. — Sku- 
teczność prądu przerywanego. 
Podał Dr. J. Merunowicz, Asyst. téjże kliniki. 


Sylwester M., handlarz wiktuażów, liczący lat 30, 
nie przebywał żadnćj ciężkićj choroby. W początku Paź- 
dziernika 1873 r. napił się przez nieostrożność piwa ze 
szklanki, w którćj znajdowała się trucizna na szczury; 
w godzinę późnićj chory dostał silnych wymiotów i liez- 
nych wypróżnień stolcowych. Przypady te nie zdołały je- 
dnak naprowadzić otaczających na myśl poradzenia się le- 
karza, zwłaszcza, że już następnego dnia chory czuł się 
zdrowszym. Dziewiątego dnia po tóm otruciu wystąpił 
bezwład w odnogach dolnych i górnych, obok bardzo przy- 
krego świędzenia i palenia w dłoniach i podeszwach. W ciągu 
Listopada stan ten pogarszał się ciągle. chory mizerniał 
coraz bardzićj. Przyjęty do kliniki dnia 28go Listopada, 
chory w piórwszych dniach pobytu swego tamże okazywał 
stan następujący: 

Mężczyzna wzrostu średniego. dobrze zbudowany, 
licho odżywiony, z mięśniami wiotkiemi, waży 89 funtów. 
Władze umysłowe w nieżóm nie upośledzone. Badanie fi- 
zyczne płuc i serca nie wykazuje żadnych zmian, wątroba 
i śledziona wielkości prawidłowój. Mocz prawidłowego 
składu, w oddawaniu moczu i kału chory nie widzi naj- 
mniejszćj różnicy. Sen i apetyt dobry. 

Odnogi górne zgięte w stawie łokciowym pod kątem 
prostym z powodu widocznego skurczenia mięśnia dwu- 
głowego, wyprostowanie czynne ramienia jest niemożebne, 
bierne w małym stopniu możebne, lecz bolesne. Przedra- 
miona słabo wkręcone (pronatio) tak, że powierzchnie 
grzbietowe rąk są ku sobie zwrócone, a dłonie od siebie 
odwrócone; palce są przygięte ku dłoniom i nie mogą być 
czynnie wyprostowane; paluchy, przygięte ku wewnątrz, 
chowają się pod inne palce 

Odnogi dolne są w kolanie zgięte prawie pod kątem 
prostym i nie mogą być czynnie wyprostowane, stopa i 
palce zwrócone ku wewnątrz tak, że podeszwy patrzą ku 
sobie. Wyprostowanie palców i zwrócenie podeszwy na ze- 
wnątrz jest niemożebne. 

Kuvrczliwość i czucie elekt:omięśniowe są na przed- 
ramionach po stronie wyprostnój znacznie zmniejszone. mnićj 
na ramieniu, t. j. w mięśniu trójglowym; po stronie zgi- 
naczy mięśnie oddziaływają bardzo dobrze na prąd elek- 
tryczny i chory czuje go prawidłowo. Te same stosunki 
na odnogach dolnych. Dłuższe działanie prądu na zginacze 
odnóg jest nawet bardzo bolesnóm dla chorego. 
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Czucie skórne w kierunku odśrodkowym znacznie upo- 
Śledzone. t. j. więcój na rękach i stopach, mnićj na przed- 
ramionach i przedudziach, najmniój na ramionach i udach. 
Wynik badania przedsiębranego czuciomierzem (Aesfhesio- 
meter) Kulenburga jest następujący: chory uczuwa po 
ukłóciu dwiema szpilkami odrębnie każdą szpilkę dopióro 

w odległości 25 centymetr. na stopie prawćj, 
lewój, * 


w kad 1 

- 23 a na przedudziach, 

A 12 Ą na udzie prawóm, 

4, TEGLD z „  lewóm, 

* 13 z na dłoni prawéj, 

- 16 + „  lewéj, 

> 1 ~ na przedram. praw., 
x 21 R " lewém; 
r 18 4 na ramieniu prawóm, 
g 24 - 5 lewóm. 


Przy badaniu wago - czuciomierzem (Baraesthesio- 
meter), chory uczuwa zaledwie ucisk równający się 250 do 
300 gramom. 

Dotknięty dwoma ciepłomierzami o nierównćj cie- 
płocie, chory poznaje tylko wtedy różnicę, gdy takowa do- 
chodzi do 20° C.: tak np., gdy jeden ciepłomierz okazuje 
15°, drugi musi być ogrzany do 35? lub 40° ©. Dodać 
muszę, że te ciepłomierze potrzeba było trzymać przynaj- 
mniéj o kilkanaście centymetrów od siebie odległe: gdyż 
inaczój, mimo znacznćj różnicy w ciepłocie, chory uczuwał 
tylko dotknięcie jednym ciepłomierzem. : 

Mamy zatóm porażenie bez naruszenia władz umy- 
słowych, ze zmniejszeniem kurczliwości elektromięśniowój 
w dotkniętych mięśniach. Porażenie to jest umiarowóm, tj. 
dotyczy się równoimiennych mięśni po obu stronach, z tą 
jednak różnicą, Że nie rozciąga się na wszystkie mięśnie 
odnóg. lecz na pojedyncze ich gromady, mianowicie mięś- 
nie wyprostne; gdy przeciwnie zginacze są w stanie po- 
drażnienia skurczowego. Dalój porażenie to nie rozciąga 
się na mięśnie mimowolne; towarzyszy mu jednak zmiana 
w czuciu skórnóm i zmiana w odżywianiu układu mięś- 
niowego. 

Opierając się na wyliczonych właśnie cechach pora- 
żenia u naszego chorego, nie możemy porażenia tego na- 
zwać mózgowóm: z powodu, że władze umysłowe są nie- 
naruszone, że kurczliwość elektromięśniowa jest zmniejszo- 
ną, i że porażenie to nie jest jednostronnóm lecz obu- 
stronnóm. Nie jestto porażenie pochodzące ze zmian 
w rdzeniu pacierzowym: gdyż nie ma calkowitćj symetrycz- 
ności w porażeniu mięśni, nie ma porażenia mięśni mi- 
mowolnych, nareszcie mięśnie tułowia nie uległy żadnym 
zmianom. Przyczyny tego porażenia nie można tóż szukać 
w rdzeniu przedłużonym: gdyż ani w mowie, ani w poły- 
kaniu nie ma upośledzenia. Wykluczyć nakoniec można 


z pewnością porażenie urazowe, gośćcowe (reumatyczne), 
macinnicze, pogorączkowe i pobłonicowe.  * } 

Jestto więc porażenie nie dające się nagiąc do za- 
dnego z główniejszych działów porażeń, Jeszcze najbardzićj 
odpowiada obraz choroby u naszego chorego obrazowi po- 
rażenia będącego skutkiem ołowicy (saturnismus), lub ar- 
senicy (arsenicismus): mianowicie porażenie mięśni wypro- 
stnych na obu odnogaci wzmagające się ku obwodowi, po- 
drażnienie skurczowe mięśni zginaczy, obok ogólnego wy- 


chudnienia, jest prawie cechującóm dla porażeń trutych 


(toxische Lähmungen); lubo sama nazwa jeszcze nie okre- 
śla bliżój tój rzeczy. Nasz chory, handlując przeważnie zbo- 
żem, nie ma żadnój styczności z ołowiem; prócz tego po- 
rażenie ołowicze nie występuje niemal niepoprzedzone in- 
nemi wybitnemi objawami ołowiey, jakiemi są morzysko (co- 
lica), bole stawowe (arthralgia) i drżączka (tremor), a wopi- 


sanym przypadku objawów tych nie było. Z wywiadów zaś” 


wiemy, że porażenie to nastąpiło w dziewięć dni po zaży- 
ciu trucizny na szczury. Rozbiór równćj ilości tój trucizny, 
dokonany przez Wgo Prof. Stopczańskiego, wykazał blizko 
trzy drachmy kwasu arsenawego. 

Przez wykluczenie zatém innćj przyczyny porażenia, 
tudzież opierając się na wywiadach. możemy rozpoznać ar- 
senicę nagłą (arsenicismus acutus). 

Pomyślnym był dla chorego dotychczasowy przebieg: 
gdyż przypady ze strony przewodu pokarmowego nie trwały 
dłużój jak jeden dzień, i że, prócz porażenia odnóg i pa- 
lenia nieznośnego w podeszwach i dłoniach, nie wystąpiły 
żadne inne przypady następowe ze strony układu ner- 
wowego. 

Leczenie. Idąc za wskazówką Smolera, który 
w podobnym przypadku w r. 1863 po użyciu prądu prze- 
rywanego, zastosowanego na mięśnie porażone, już po kilku 
posiedzeniach osiągnął znaczne polepszenie; gdy Rosen- 
thal również w jednym przypadku z dobrym go skutkiem 
użył: zastosowano i u naszego chorego prąd przerywany 
na mięśnie wyprostne. Już po dwóch posiedzeniach chory 
chodził, wprawdzie z wielką trudnością, lecz po kilku po- 
siedzeniach przechadzał się bez obcéj pomocy po sali. 
W ciągu jednego miesiąca wyprostowanie czynne odnóg 
stało się możebnóm do tego stopnia, że chory mógł się 
nakarmić, pisać i t. d. 

Dnia 18 Stycznia czucie skórne było polepszone bar- 
dzo znacznie, powtórne bowiem badanie czuciomierzem wy- 
kazało, że chory po ukłóciu dwiema szpilkami uczuwa każ- 
dą szpilkę odrębnie: 


na stopie prawój na 10  centym., dawnićj 25 cm. 
" ” lewéj » 8 » n " 
„ przedudziach m 5 MAŻZE > 
„ ma udzie prawóm , 5 F m eS 
£ POE oann „, 5 A m ly 
„ na dłuni prawöj „ 3% » „w 13%, 
x n lewéj ” 5 r > 16 » 
„ przedram.praw. „ 8 r EAC 2 
p x lewóm „ 7 3 zw ly , 
„ ramieniaprawóm „ 8 s „e «10, 
n " lewóm „ 10 - 24 


4 U w ". 
Ucisk 120 gramów poznawał chory na każdóm miejscu. 
W końcu Stycznia opuścił chory klinikę ze znacznóm 
polepszeniem. 


Zastosowanie terpentyny w ropnicy, wyzdrowienie. 
Opisał Dr. J. Sinclair Holden, Lekarz Szpitala Św. Leonarda 
A w Sudbury. ') 
Wyrobnik przy kolei wschodnićj skaleczył się w rękę 
uderzeniem o taczkę, poczóm nastąpiło rozdarcie części 
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miękkich i złamanie kilku kości śródręcza. W kilka dni 
po odbytym rękoczynie, przez który starano się ocalić kilka 
paleów, pojawiła się zgorzelina tak, że trzeba było po 
nad stawem drugi raz przystąpić do rękoczynu, po którym 
w krótkim czasie nastąpiły dreszcze, poty obfite, bezsen- 
ność, ciche bredzenie, podskakiwanie ścięgien, otrętwienie, 
rana zaś stała się brudną i cunchnącą; widocznie nastąpiły 
wszystkie objawy ropnicy. Jako środek ostateczny, podano 
zadawkę pół drachmową terpentyny, w mięszance z ubitych 
jaj: po trzecićj dawce nastąpiła znakomita poprawa, tętno 
i ciepłota ciała znacznie się obniżyły, przytomność wró- 
ciła, a chory zaczął pić dużo wódki i rosołu; gdy atoli 
nie podawano dalój leku przeznaczonego, korzystna „miana 
niedługo trwała, tak, że nazajutrz wszystkie pojawy aste- 
niczne powróciły i chory znowu dostał śpiączki. Wrócono 
więc do podawania terpentyny w takich samych zadawkach, 
~z tym samym pomyślnym skutkiem, atoli trwałym, tak. że 
niebezpieczeństwo całkowicie minęło i chory wyzdrowiał. 


Na wysokości napadu zdrowy dotąd bark nabrzmiał, 
a ropa była złośliwego gatunku i euchnąca; atoli wśród 
użycia terpentyny coraz bardzićj się poprawiała, nie przy- 
szło do utworzenia się ropnia, a pod oprawą z kwasu kar- 
bolowego szybko ziarnienie nastąpiło, tak, że chory mógł 
szpital opuścić. 


W tym przypadku rzeczą jest niewątpliwą, że sto- 
sowanie terpentyny, Środka przeciwgnilnego i pobudza- 
jącego, przyczyniło się do uratowania chorego z ciężkićj 
choroby, jaką jest ropnica, i że warto używać częścićj tego 
środka, mianowicie po szpitalach, w których ropnica po 
odbytych rękoczynach znacznie śmiertelność powiększać 
zwykła. Dr. Warschauer. 


Wiadomość o szczawie alkalicznćj węgierskićj 
ze zdroju w Niemieckim Krzyżu (Deutsch-Kreutz). 


Podał Dr. Władysław Ściborowski. 


W komitacie soprońskim w Węgrzech o 7, mili 
od miasta Sopronu (Oedenburg), pod samém miasteczkiem 
Deutsch- Kreutz, znajduje się obfite źródło wody mineral- 
nêj. oddawna w Oedenburgu i miejscach poblizkich tegoż 
używanój jako przyjemny napój orzeźwiający, o którćj je- 
dnak, jako środku leczniczym, żadne ze znanych mi dzieł 
balneologicznych nie wspomniało dotychczas. W przeszłym 
roku dopióro dzierżawca zdrojowiska p. Wojciech Goebl 
z Wiódnia, pragnąc wodzie zjednać większy rozgłos, poru- 
czył jój rozbiór chemiczny, znanemu chemikowi Prof. Fre- 
seniusowi, który obecnie wypadki tegoż ogłosił drukiem 
w rozprawce pod tytułem: Analyse des Deuisch- Kreuizer 
Sauerbrunmens von Dr. Ji. Fresenius. geh. Rathe und 


Professor. Wiesbaden Verlag v. Kreidel. 1874, in 8, s. 20. 


Wspomniona rozprawka zawiera ogólne uwagi o po- 
łożeniu zdroju, jego stanie obecnym, własnościach fizycz- 
nych i chemicznych wody, oraz szczegółowy opis dokona- 
nia rozbioru i jego wypadków. Nie mam zamiaru kryty- 
kowania rozprawy FPreseninsa, gdyż samo imię autora będą- 
cego od wielu lat powagą chemiczną, zwłaszcza pod wzglę- 
dem analitycznym, nie pozwala na to; cheiałbym tylko 
porównać wodę świeżo badaną z innemi do nićj podobne- 
mi, a dawnićj już znanemi wodami tego rodzaju. Podług 
rozbioru Freseniusa woda ta, ciepłoty 12,25% Cel. przy 
ciepł. powietrza + 25° C., smaku szczypiącego, przyjem- 
nego, zapachu nieco siarkowadorem trącącego, c. g- 
1,00246, zawiera w 1000 częściach na wagę: 


Dwuwęglaaa sodowego 0,8726 Siarczanu sodowego 0,0470 


„  litowego . . 0,0001 P potasowego 0,0471 
„ amonowego . 0,0034 Chlorku sodu . . 0,0967 
a wapnioawego . 0,9658 Jodku sodu ślad 

„  strontowego ., 0,0014 DBromku sodu . . 0,0002 
„  magnowego . 0,3194 Krzemionki „ 0,0612 
„  Żelazowego . . 0,0095 Razem skł. zsiadłych 2.4543 


„  manganezowego 0,0010 
Fosforanu sodowego . 0,0006 
Podług podanego rozbioru, woda ta należy do rzędu szczaw 
alkalicznych, do których z dawnićj znanych zaliczamy zim- 
ne wody z Vals we Francyi, Fellathalquellen, Bilińską, 
Faelingen, Preblau, Ober Salzbrunn, Gieshùbel Gielniow- 
ską i Teinachską, oraz ciepłe Vichy, Neunabr i Mont- 
d'ore.—Do najważniejszych składników wód wspomnianych 
należą: dwuwęglan sodowy, dwuwęgl. wapna, magnezyi. siar- 
czan sodowy i potasowy, chlorek sodn. oraz kwas węglowy 
wolny. 

Porównywającskład 13u wód wymienionych, widzimy, że 
woda z Dentsch-Ireutz najwięcój zbliżoną jest do wody 
zdrojów gielniowskiego, gieshiibelskiego, teinachskiego 
i zdrojów salzbruńskich. Odznacza się zamożnością w dwu- 
węglan wapniowy, pod tym względem z 13 wód przyto- 
czonych przewyższają jątylko Fellathalquelle i Teinach; ma 
tóż dość dwuwęglanu magnowego i wolnego kw. węglowego, 
pod tym względem w szeregu stoi w pośrodku, nieco niżćj 
pod względem siarczanu i chlorku sodu, a najniżój pod 
względem dwuwęglanu sodowego. Co do ogólnćj ilości skła- 
dników zsiadłych, zajmuje w szeregu 9te miejsce. 

W porównaniu z wodą zdrojów krajowych, mianowi- 
cie szczawnickich , (do porównania bierzemy zawierającą 
najmnićj części składowych wodę zdroju Stefana), ma nie- 
co tylko więcćj dwuwęglanu wapniowego, na równi dwuw. 
magnowego, nieco mnićj kw. węglowego wolnego, trzy 
razy mnićj dwuwęglanu sodowego, (o chlorku sodu nie mó- 
wię, gdyź tego woda szczawnicka, jako szczawa alkaliczno- 
słona, zawiera 10 razy więcćj.) Co do ogólnej ilości skła- 
dników stałych, woda szezawnieka zawiera ich przeszło trzy 
razy tyle. 

Woda świeżo rozbierana należy do rzędu lekkich 
szczaw alkalicznych z przeważną ilością dwuwęglanu wap- 
niowego; jako taka, zasługuje na używanie tam, gdzie są 
wskazanemi nieco słabsze szczawy alkaliczne; zwłaszcza, 
gdzie na błony śluzowe trzeba działać lekko osuszająco, 
a mianowicie w nieżytach błon śluzowych, oskrzeli, żo- 
łądka i kiszek, oraz w nieżytach nerkowych, obfitóm 
tworzeniu się kwasu moczowego i usposobieniu do kamieni 
męcherzowych i t. d. Sądzę jednakże, że my, posiada- 
jąc w naszój wodzie szczawnickićj szczawę alkaliczną, 
(choć nieco słońszą), aleza to nierównie dzielniejszą, bez 
świeżo rozbieranój wody węgierskićj śmiało obejść się mo- 
żemy; nie szukając obcych bogów, lecz krzepiąc zdrowie 
naszych chorych wodami ojczystemi, któremi przyroda ob- 
ficie kraj nasz obdarzyła. 


Kw. węglow. wolneg. 887,19 cs. 


PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


POŁOŻNICTWO i CHOROBY KOBIET. 
(oknstein: O powikłaniu ciąży i porodu z rakiem macicy !), 
Wiadomo, jak niedostatecznemi są wiadomości o wy- 
mienionóm powikłaniu i jak rozmaite są zdania autorów 
co do leczenia tegoż. Dla tego pożądane są świeże do- 
datki, jakie autor w niniejszćj pracy podaje na podstawie 


D) Archiv f. Gynäkologie 1878. V. 336—402. 
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134 przypadków. Autor objawia w nich pod wielu „zglę- 
dami zapatrywania odmienne od dotychczasowych, a nawet 
wprost przeciwne. Z ciąży wyprowadza autor nową cechę 
rozpoznawczą: prosty bowiem przerost błony śluzowćj szyj- 
ki macicznej uniemożebnia bardzo często zapłodnienie, pod- 
czas gdy stwardnienie rakowe nie sprzeciwia mu się; piór- 
wszy mięknie podczas ciąży, a drugie się nie zmienia. Ko- 
biety dotknięte tém cierpieniem nie są pierwiastkami, uj- 
ście ich przeto maciczne, samo przez się szerokie, rozsze- 
rza się skutkiem nacieku rakowatego, a ztąd się także tłó- 
maczy łatwe zapłodnienie w podobnych przypadkach. To 
tóż i statystyka wykazuje, że stosunkowo znaczna liczba 
kobiet nawiedzonych tą chorobą zastępuje w ciążę jeszcze 
po 38 roku życia. Obojętnóm zaś jest dla zapłodnienia, 
czy to jest wyrośl kalafiorowata (Blumenkohlgewachs), czy 
bez bujania brodawek sam naciek przybłonkowy w części 
szyjki macicznój, albożw całej szyjce,—a nawet, jak autor 
w 21 przypadkach stwierdził, może nastąpić zapłodnienie 
wtedy, kiedy cierpienie trwa dłużój i owrzodzenie postą- 
piło. Dotychczas także nie wiedziano o tóm, że ciąża koń- 
czy się dwa razy częścićj pomyślnie, niż gdyby miała na- 
stać przerwa przedwczesna (68 : 30). Dwa razy uważano 
poród spóźniony wprawdzie dla tego, że bole porodowe na 
końcu prawidłowym ciąży nie wystarczyły, aby pokonać za- 
porę, którą stawiał rak macicy. Postać raka jest bez wpły- 
wu na koniec ciąży, jako tóż na połóg: ponieważ w prze- 
ważnój liczbie przypadków kończy się ciąża prawidłowo 
nawet wtedy, kiedy zwyrodnienie szyjki i dolnego odcin- 
ka macicy daleko się rozwinęlo.--Co do pytania, czy i ja- 
kie dolegliwości pociąga za sobą to powikłanie, C. 
twierdzi, że z jego przypadków przebiegało tylko 5.39), 
bez wyraźnych dolegliwości, podezas, gdy w innych mo- 
cniéj byly zaburzone trawienie i oddawanie moczu, niż 
w przypadkach, gdy macica jest zdrową. Inaczój rzecz się 
ma z wpływem ciąży na rozwój raka. Jeżeli powstał w cią- 
ży, to szybko się rozwijał; jeżeli zaś istniał przed ciążą, 
to wtedy bardzo mało, albo wcale się nie powiększał, a 
nawet uważano, że przypady miejscowe i ogólne wywołane 
przez rak słabły, jak n. p. rzedzićej pokazywały się krwo- 
toki w pićrwszych miesiącach, słabsze bole i powolniejszy 
upadek sił —Co do rokowania, O. uważa, że pomyślny 
wpływ ciąży więcćj się nawet niż wyrównywa przez poród 
i połóg, a w każdym razie wszystkie trzy stany przyspie- 
szają zejście choroby. Najniebezpieczniejszym jest dla cho- 
rćj poród, naturalnie stosunkowo do rozległości zwyrod- 
nienia. Ograniczone na jednej wardze, jest bez wpływu na 
poród i bez szkody dla matki; kiedy zaś rozwinie się mo- 
enićj, poród powolnieje, a skutkiem gniecenia i rozdarcia 
rokowanie pogarsza się dla matki i dziecka, a czasami ko- 
biety umierają przed ukończonym porodem w skutek krwo- 
toku, albo pęknięcia macicy.—-Najodmienniejsze są zdania 
co do leczenia. Według C. zupełnie jest usprawiedli- 
wionóm leczenie wyczekujące w obec raka jednój wargi 
części pochwowój macicy: ponieważ pomyślny wypadek 
w raku przodkowój wargi wynosi 87:5%, dla matki, a 
83:8/, dla dziecka, a jeszcze większy odsetek dla raka 
wargi tylnój. Tymczasem postępowanie wyczekujące w raku 
szyjki daje pomyślny wypadek tylko w 37:5°/,, względnie 
34:77, dla matki i 58:8/,, względnie 257, dla dziecka: 
ztąd wnosi autor, że tak rozległe cierpienie wymaga spiesz- 
néj pomocy czynnćj. Sposoby zaś przez ©. zalecane w ta- 
kich przypadkach różnią się od dotychczas podawanych. 
Odrzuca sztuczne poronienie i poród sztuczny przedwcze- 
sny: ponieważ widoki dla matki nie są wtedy lepsze, a dla 
dziecka jeszcze gorsze, a nadto skraca się względnie dobry 
stan ciężarnćj. Nacięcie rakowatych mas poleca tylko w przy 
padku zajęcia samych ust macicznych, kiedy bole porodowe 
nie wystarczają dla wypędzenia płodu. W razie niedosta- 


tecznych bolów porodowych dają kleszcze, pominąwszył obok 
tego potrzebne nacięcie, najpomyślniejszy wypadek dla 
matki i dziecka; obrót zaś, przewiercenie (trepanatto) 
i zgniecenie za pomocą cefalotrybu są, najniepomyślniejszemi. 
Wycięcie nowotworu uskuteczniano już częścićj pomyślnie, 
nawet potóm wkrótce kobiety zastępowały w ciążę. Č. za- 
leca je w przypadkach ograniczonego nacieku wargi, gdzie 
cięcie można uskutecznić w zdrowóm miejscu macicy, albo 
kiedy rak kosmkowy przez wielkość i ucisk na sąsiednie 
części staje się uciążliwym, a w skutek nieuniknionego 
ucisku grozi zgorzeliną podczas porodu i połogu. Najnie- 
pewniejszą jest operacya na końcu ciąży i wtedy, gdy po- 
trzeba zapomocą zewnętrznego rękoczynu sprowadzić po- 
łożenie czaszkowe. Rękoczyn przedsiębrany dopióro po 
dłuższóm trwaniu bolów porodowych pogarsza rokowanie. 
W przypadkach wreszcie zajęcia całćj szyjki macicy, kiedy 
więc rokowanie w obec każdego zabiegu czynnego bardzo 
jest niepomyślnóm dla matki i dziecka, C. zaleca cięcie 
cesarskie: ponieważ zadaniem głównćm położnika jest, aby 
ratować dziecko, a nie stracić matki w skutek rękoczynu. 
Otóż rokowanie dla matki nie jest gorsze po cięciu cesar- 
skióm wczesnóm, t. j. wykonanóm przed pęknięciem błon 
płodowych, niż w ogóle skutkiem raka rozwiniętego w ma- 
cicy, a w każdym razie możnaby ocalić 60, dzieci zdol- 
nych do życia podczas operacyi, a niekiedy nawet i wię- 
cój. Przypadki służące za podstawę do tćj pracy w liczbie 
184 są na końcu zestawione w załączonych tablicach. 
Dr. Buszek. 


More Malden i Dujardin-Baumetz: Chloral w położnietwie. 

Własność uśmierzająca i usypiająca wodnika chloralu 
spowodowała Dra More Malden do obszernego zastoso- 
wania tego przetworu w praktyce położniczój , mianowicie 
w przypadkach kurczów szyjki macicy, opóźniających pracę 
porodową, osobliwie zaś u pierwiastek. Malden przepisy- 
wał chloral, aby zmniejszyć siłę kurczeń i sprowadzić sen, 
i żeby szyjka miała czas odpowiednio się rozszerzyć. Po 
ośmiu godzinach 4 grm. (dr. 1) chloralu, dane w dwóch 
przerwach, dały pożądany skutek. Niezadawalniając się 
jednak tém, Malden w innych przypadkach zastosował ką- 
piel letnią, która daleko silnićj wpływała na rozszerzenie 
szyjki. Wynika więc z tego, że choral tylko jako środek 
uspakajający i sprowadzający sen może być zastosowany 
w podobnych przypadkach. Zatóm z większą korzyścią da 
się użyć w bolach następujących po porodzie, i wtedy za- 
stosowanie jego, obok całćj prostoty, jest zarówno wska- 
zanóm i rozsądnóm. (The Lancet.) 

Dr. Dujardin-Baumetz opisał kilka przypadków, 
w których użycie wodn. chloralu było dziwnie skuteczne. 
W iszym, u pierwiastki, cierpiącćj od dawna na ból gło- 
wy, ze zbrzęknieniem nóg i powiek i z białkiem w mo- 
czu, napad rzucawki (eclampsia) powstał na dwa dni przed 
porodem i trwał 10 minut. Zadano lawatywę z drachmą 
chloralu, poczóm chora zasnęła. W dniu porodu, z prze- 
zorności i dla zapobieżenia nowemu napadowi, zadano 
w przerwie dwugodzinnćj dwie lawatywy, zawierające po 
drachmie chloralu. Napad się nie powtórzył, a nadto skur- 
czenia macicy były całkiem niebolesne, chociaż były sil- 
niejsze i częścićj się powtarzały, niż prawidłowo. W dru- 
gim przypadku, w którym także wykryto białko w moczu, 
znajdowały się zwykłe warunki rzucawki. Zastosowano 
wodnik chloralu, jako środek zapobiegający; napad się nie 
powtórzył. Nareszcie w kilku innych przypadkach, w któ- 
rych chore były drażliwe, nerwowe i osłabione, D. B. 
podawał chloral ze skutkiem jak najlepszym, w zadawkach 
od 7, do 1 drachmy. Za każdym razem ból był złagodzony 
i, co więcćj, poród przyśpieszony. D. B. przekłada chloral 
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nad chloroform w rzucawce, ale zaleca przepisywać zadawki 
dostatecznie wielkie (po 2, a nawet do 3 drachm). (Gaz. 
méd. de Paris, 1873.) 


Spencer Wells: Pięćset owaryotomij. 


Sp. W. przedłożył król. Towarzystwu lek. chirurg. 
w Londynie pięćsetne wycięcie jajnika przez siebie wyko- 
nane. Z 500 operowanych ozdrowiało 373; o 312 zdrowych 
słychać ciągle, że się dobrze mają. Autor utwierdza już 
dawnićj wypowiedziane zdanie, że jednostronne wycięcie 
jajnika nie przeszkadza kobiecie zostać matką. A nawet 
po wycięciu obydwu jajników nie następuje otyłość, ani 
tóż kobiety nie tracą wejrzenia kobiecego, ani popędu płcio- 
wego. Z 375 ozdrowiałych było 36 kobiet niezamężnych, 
lecz poszły później za mąż; 15 miało 1 dziecko, 6 dwoje, 
3 troje, i tyleż po czworo dzieci; dwie porodziły bliźnięta. 
Z 259 zamężnych większa część przeszła okres pokwitania; 
24 miały potóm jeszcze 1 albo więcćj dzieci. Dawny do- 
mysł, że każdy jajnik ma swoje przeznaczenie rodzajowe, 
upadł dawno w skutek wyników otrzymanych przez tego 
autora: kobiety z jednym jajnikiem rodziły bowiem bliź- 
nięta, chłopców i dziewczęta po sobie. (Cbl. 9, 1873.) 


JERZY CHRYSTYJAN ARNOLD. 


Szkic bijograficzny. 
Skreślił Prof. Dr. Fred. Kaźm. Skobel. 


Arnold (Jerzy Chrystyjan), urodzony w Lesznie 
dnia 1 Lutego 1747 r., piórwsze nauki pobierał w mieście 
rodzinnóm. Jeszcze w wieku pachołęcym osierocony, dostał 
się w opiekę uczonego lekarza poznańskiego Ernesta Jere- 
mijasza Neifelda, który go ku dalszemu kształceniu się 
wysłał do ateneum gdańskiego. Ukończywszy w nióm nauki, 
udał się do Lipska, gdzie w tamtejszymżuniwersytecie sposo- 
bił się na lekarza. Tam otrzymał dnia 18 Grudnia 1768 
r. stopień Doktora Medycyny, po napisaniu rozprawy inau- 
guralnój: De motu fluidi nervet per fibras medullares ner- 
vorum. Wróciwszy do kraju jako lekarz skończony, osiadł 
nasamprzód w Poznaniu, gdzie ożeniwszy się z córką swe- 
go dobroczyńcy Dra Neifelda, po trzechietnim pobycie 
w tóm mieście, przeniósł się na zaproszenie swych naj- 
bliższych ziomków do Leszna. Lecz sprzykrzywszy sobie 
mieszkanie w mieście, przez czas niejaki rozdzieranóm 
sprawami religijnemi, w r. 1777 przeniósł się do stolicy 
kraju. Tu znalazł obszerniejsze pole do działania i służe- 
nia krajowi, nie tylko na polu naukowóm, ale i religij- 
nóm. W szczególności znacznie się przyczynił do połącze- 
nia w jedno ciało religijne ewangielików augsburskich 
z helweckiemi. Z początku był przez jakiś czas sekreta- 
rzem Jednoty ewangielickićj, przez dwa lata lekarzem bez- 
płatnym szpitala ewangielickiego w Wawszawie, urządził 
szkoły dla dzieci tego wyznania, wreszcie był radcą Kon- 
systorza ewangielickiego aż do Śmierci. Przybywszy do 
Warszawy ze sławą lekarza uczonego, którą wkrótce stwier- 
dził czynami, a ozdobił szlachetnością i poświęceniem się 
dla chorych: zwrócił na siebie uwagę Króla Stanisława 
Augusta, wielkiego miłośnika nauk i opiekuna uczonych. 
Cheąc więc Arnoldowi wynagrodzić w jakićjś części jego 
zasługi, mianował go swym radcą nadwornym. 

W r. 1807 rząd Księstwa Warszawskiego wezwał go 
na członka komisyi, która miała wypracować urządzenie 
służby zdrowia w kraju odradzającym się pod władzami 
narodowemi. Plan ten zyskał pochwałę od władzy właści- 
wéj. Poczóm ówczesny Minister spraw wewnętrznych mia- 
nował go dnia 8 Września tegoż roku radcą Najwyższćj 


Dyrekcyi lekarskićj. Jako taki, złożył temuż dostojnikowi 
już w miesiącu Pażdzierniku projekt instrukcyi dla téj no- 
wćj władzy, która za przybyciem Króla saskiego otrzymała 
tytuł Rady lekarskićj. Lecz nie tylko władze rządowe, ale 
i towarzystwa mężów, pracujących nad uprawą nauk, uczci- 
ły go wezwaniem do prac wspólnych. Tak tedy mieszka- 
jącego jeszcze w Lesznie Arnolda w r. 1774 zaprosiła na 
członka Akademia cesarska Leopoldo-Karolowa badaczów 
przyrody. W r. 1804, dnia 8 Kwietnia, zaprosiło go do 
swego grona Warszawskie Towarzystwo przyjaciół nauk. 
W r. 1812, d. 14 Kwiet., Arnold został członkiem To- 
warzystwa gospodarczego warszawskiego. Wreszcie Towa- 
rzystwo naukowe krakowskie przesłało mu dyplom na 
członka honorowego w roku 1816 pod dniem 9 Czerwca. 
Tak pracując gorliwie dla dobra i chwały kraju, doczekał 
się na schyłku swego zawodu ziemskiego radosnój uroczy- 
stości, t. j. obchodu 50-tój rocznicy otrzymanego stopnia 
Doktora d. 18 Grudnia 1818 r. Zakończył swe cnotliwe 
i pracowite życie d. 19 Listopada 182% r. Zostawił po 
sobie, oprócz wzwyż przytoczonćj rozprawy inauguralnój, 
jeszcze następujące pisma: 2) Observatio anatomico-phy- 
siologica de foetu bicipite ad anteriora connało , trimestri 
abortu excluso. (W pismach akademii badaczów natury 
1774.) 8) De partu serotino ex oedemate uterino cum 
singulari grawiditate et puerperio Lipsk 1775. 4) Gedan- 
ken von der Zulässigkeit der Meinung: die Mutter wirke 
auf die Bildung iihrer Frucht durch die Einbildung. 1r. 
u. 2r. Versuch, Lipsk 1775. 5)Observationum physico-me- 
dicarum annus 1712. Wrocław, 1777. Zasmakowawszy zaś 
osobliwie w badaniach historycznych, najwięcój ogłosił prac 
tój treści, jakoto: 6) Vita Ernesti Jeremiae Neifeld 
(W pismach Akad. bad. nat. 1775.) 7) Wiadomość o życiu 
i dziełach Jana Johnstona (W rocznikach T. p. n. W. 
1805. VILI. 131). 8) Physiker zu Lissa nach Johnstons 
Tode, vom J. 1675—1775. (Warszawa, 1821). 9) O hoj- 
ności królów i względach panów polskich dla rzeczy lekar- 
skićj i lekarzów, (pięć rozpraw, ogłoszonych w rocznikach 
warszawskiego Towarzystwa przyjaciół nauk, mianowicie: 
lai2a w tomie VII, Bia w t. X, 4ta w XIII, a 5ta XV. Jednę 
z nich obejmującą panow. Sasów wydał po łacinie w War- 
szawie 1807 i ofiarował na powitanie Królowi Saskiemu 
przybyłemu w tym roku po raz piórwszy do swój nowój 
stolicy. Liczne (500) przypisy łacińskie do tych rozpraw 
pozostały w rękopiśmie). 10) Matthias Littawer Vorbek, 
Phil. et Med. Dr., Vladislai IV medicus cubicularius Vil- 
nensis. Commentatio historieo-literaria polona medica e co- 
dice pulaviano concinnata (w rocznikach Towarzystwa nau- 
kowego krakowskiego 1823. VIII. 29.) 11.) Prodromus 
historiae antiquae medicae polonae ad Georgium Samu- 
elem Bandtkie (Miscelanea cracoviensia, fasciculus IL. 
1814.) 12). De monumentis historiae naturalis polonae li- 
terariis, usque ad finem saeculi XVI editis, ad rectorem 
magnificum et gratiosum medicorum ordinem universitatis 
lipsiensis, ut L vitae suae practicae annis in patria con- 
tinuo peractis, animum gratum in memoriam sui eaxhibeat 
Georgius Christianus Arnold. (Warszawa, 1818). 
Strapiony zupełnym rozbiorem kraju, dokonanym 
w r. 1795, szukał pociechy w obcéj dla niego nauce, ma- 
jącéj mocniéj zaprzątnąć umysł. Taką była dla Arnolda 
numizmatyka polska. Badania te zawiodły go napisania 
dzieła w tym przedmiocie w języku niemieckim, które 
jednak drukiem ogłoszonóm nie zostało. Wyjątek z niego 
odczytał na jednóm z posiedzeń Towarzystwa warszaw- 
skiego przyjaciół nauk p. n. 13) Der polnische Mord- 
thaler kopa za głowę. Fin Beitrag zur polnischen Münz- 
geschichte (w rękopiśmie), tudzież rozprawę 14) O rzeczy 
menniczój polskićj (w rocznikach warszawskiego Tow. przy- 
jaciół nauk 1804. VI. 292.)—Ulgi w bolu po stracie swój 
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piórwszój żony i piórwszego dziecka szukał w poezyi. Żale 
swoje i inne smutne myśli, jakie w nim obudzało poło- 
żenie kraju, przyodziane w szatę poetyczną, wydał w War - 
szawie 1780 r. p. n. Deutsche Lieder eines Polen an seine 
Freunde. Wreszcie, czyniąc zadosyć obowiązkowi przyjaźni, 
napisał żywot Gieringa p. n. Denkmal dem um die evan- 
gelische Gemeinde zu Warschau wohlverdienien Herrn J oh. 
Samuel Giering, von seinem kirchlichen Mitgefdhrten 
gesetzt. — Główną zasługę Arnolda upatruję w tém, iż 
był piórwszym pomiędzy nami, który zajmował się dzie- 
jami rzeczy lekarskich w Polsce. 


SPRAWY ZAWODU LEKARSKIEGO. 


Kwestya przymusu lekarskiego , oraz kwestya na- 
kładania pewnych obowiązków na lekarzy przez państwo, 
stanowią od jakiegoś czasu często przedmiot tak rozpraw 
w różnych towarzystwach lekarskich, jakoteż i artykułów 
dziennikarskich. I w piśmie naszóm kilkakrotnie wspomina- 
liśmy o tym przedmiocie, a Tow. lek. krak. i Tow. lek. 
galic. wniosły przez swych delegatów odnośny do tego wnio- 
sek na wiec Towarzystw lekarskich, który się we Wrześ- 
niu odbył w Wićdniu; — wreszcie i kongres międzynarodo- 
wy także zajmował się tą sprawą, uchwaliwszy wniosek : 
„zjazd lekarski uznaje przymus ciążący na lekarzach uda- 
wania się z obowiązku do chorego na każde wezwanie za 
niesłuszny i poleca wykreślenie odpowiedniego ustępu 
z ustawy obowięzującój. * 

W Anglii podobnie zapatrują się na przymus lekar- 
ski, jak tego dowodzą uwagi ogłaszane w dzienniku The 
Lancet N. II. vol. I. r. b., z powodu przypadku powoła- 
nia lekarza przed Sąd przysięgłych za to, że przybył za 
późno w 1'/, godziny po wezwaniu. Przy rozprawie jeden 
z sędziów przysięgłych wyraził zdanie, że jest winnym: 
bo on jest sługą publicznym. Lekarz został uwolnionym ,— 
dziennik jednak Zancet z tego powodu następne robi uwagi: 
„Zapatrywanie sędziego przysięgłego, jakoby lekarz był sługą 
publicznym, samo się zbija. Nieoddzielnóm od pojęcia służby 
jest pojęcie wynagrodzenia, zapłaty i wzajemnój ugody, 
czego wszystkiego nie ma między szórszą publicznością z je- 
dnéj, a prywatnym lekarzem z drugićj strony. Publiczność 
nie będzie przecież żądała, aby lekarz był jój sługą bez 
odpowiedniego wynagrodzenia. Nie chcemy przez to zale- 
cać jakićjś nierozsądnój odrazy w obec zadość czynienia 
powołaniu; albo orzec, że lekarz nie ściąga na siebie cięż- 
kićj odpowiedzialności, gdy zwłóczy odwiedziny, do któ- 
rych jest nagle zawezwanym; albo czyniąc to, że nie prze- 
kracza praw ludzkości, które ciążą na lekarzach, choć nie 
ciążą na kupcach;— ale uważamy sobie za obowiązek wy- 
jednać dla lekarzy prawo czynienia wedle własnego poczu- 
cia obowiązku i zbić wyraźnie to dziwaczne mniemanie, 
że lekarz jest sługą publicznym w obec tego, że publicz- 
ność nie pojmuje tój zależności w odpowiedni sposób, lecz 
tylko egoistycznie; gdy to jéj interesom dogadza. Bez 
względu na zapłatę i najuboższy nie umrze bez dobrój po- 
mocy nauki i lekarzy, — lecz protestujemy przeciw fałszy- 
wemu zdaniu i zastosowywaniu go w celu potępienia lekarzy. 

Obecnie znów rząd cesarstwa niemieckiego chce na- 
łożyć nowy obowiązek na lekarzy: "donoszenie o chorobach 
zaraźliwych, a wszystkie prawie towarzystwa lekarskie pro- 
wincyonalne sprzeciwiają się temu, żądając, aby obowiązek 
ten, nie ciążył wyłącznie na lekarzach, ale aby podciągnąć 
pod niego wszystkich: gospodarzy domów, zarządców ho- 
teli, fabrykantów i głowy rodzin i t, d. (Bayr. Intell. Bl. 
44, 1878). Lekarz saski Prof. Dr. Richter obrusza się 
również, na to, wzywa wszystkie Tow. lek. w Saksonii do 
protestacyi: do nich bowiem należy czuwać, aby na stan 
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lekarski niesłusznie nie nakładano ciężarów, jakie na innych 
zarobkujących nie ciążą i bronić uchwał powziętych na zgro- 
madzeniu lekarzy i przyrodników w Dreźnie: 

1) Stan lekarski jest wolnym, nie zaś jakiómś urzą- 
dzeniem państewnem (Statseinrichtung). 

2) Dla tego winny być zniesionemi wszelkie w nie- 
których jeszcze krajach na lekarzach ciążące wyjątkowe 
(na inne stany nie nałożone) zobowiązania, ciężary, służe- 
bności i środki dyscyplinarne. Dr. Grabowski. 

* Reklamy lekarskie potepiło niedawno kolegium 
lekarzy w Londynie, podobnie jak przedtóm kolegium chi- 
rurgiczne, a mianowie rodzaj tychże ukryty pod postacią 
ogłoszeń o dziełach lekarskich, zamieszczanych w dzien- 
nikach nielekarskich. Obydwie te korporacye posta- 
nowiły wykluczyć każdego członka, któryby się czegoś po- 
dobnego dopuścił. (The Lancet, N. 26, vol. I, 1873.) — 
W jednym z dzienników politycznych lwowskich napotyka- 
my często ogłoszenie pewnego lekarza o „Poraduiku le- 
karskim w chorobach wenerycznych.* Karcenie takich re- 
kłam byłoby jednem z zadań pożądanej instytucyi „Izb 
lekarskich.* 


DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE. 


Schwalbe. O wstrzykiwaniu wyskoku i podob- 
nie działających płynów w miąższ narządów i tkankę 
podskórną (Virchowa Archiv. LXI. 260—265). 

W uzupełnieniu dowodu złożonego w poprzednićj 
pracy, że główny skutek leczniczy wstrzykiwań nastoju jo- 
dowego w wolach przypisać należy wyskokowi, próbował 
autor wstrzykiwać wyskok w inne sadzele. Podany opis 
choroby dowodzi, że tłuszczaki po takich wstrzykiwaniach 
się zmniejszają, a to z powodu tworzenia w nich blizn. 
A nawet skutki wstrzykiwań ergotyny w tętniakach i ży- 
lakach odnosi autor do tego, że ergotyna zawsze się uży- 
wa w roztworze wyskoku i gliceryny. Wywołują one zapa- 
lenie i zbliznowacenie, a ztąd uciśnięcie i zamknięcie nawet 
naczyń rozszerzonych. (Centralblatt N. 9, 1878). 

Dr. Buszek. 

Sposób zapobieżenia zakażeniu krwi gnilnemu 
przy wycinaniu obszernych tłuszczaków, proponowany 
przez Dr.D em arq ua y, na tém zależy, żeby zachować w ca- 
łości torbiel otulający treść guza. Na ten cel po pzecię- 
ciu skóry, tkanki i mięśni nad guzem położonych, nacina 
się błonę torbiela i wyłuszcza się całą treść tłuszczaka. 
Założywszy wnętrze torbiela skubanką, oczekuje się' ro- 
pienia. Demarquay niedawno po usunięciu tym trybem tłusz- 
czaka, zaszył na nim gkórę, włożywszy poprzednio sączek 
do jego jamy, dla odprowadzenia cieczy; a chora bardzo 
prędko wyzdrowiała. (G. d. hóp. 109, 1878). 


Dr. A. Kremer. 


Wspominki historyczne. 


Marzec 1604 r. We Wtorek po Niedzieli środo-postnój 
Zygmunt III króli polski upominał się u zwierzchności miejskiej 
krakowskiej o należytość zairzymaną z zapisu Macieja z Miecho- 
wa na uposażenie katedry profesorskićj w Wydz. lek. (R. w. 1. 
t. MI 26.) Dr. Oettinger. 


KRONIKA i ROZMAITOŚCI. 


* Kraków, dnia 18go Marca, Ministerstwo wyznań 
i oświaty, z powodu zmienionych w uniwersytetach w Wie- 
dniu i w Pradze stosunków po odłączeniu t. zw. gron 
doktorskich od gron profesorskich wydziałów lekarskich, 
zaprowadziło w rzeczonych uniwersytetach nowe przepisy 
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pod względem składu komisyj dowydawania orze- 
czeń (głównie sądowo-lekarskich); chcąc zaś zastosować 
takowe przepisy i do innych uniwersytetów przedlitawskich, 
zażądało w tym względzie zdania Wydziału lekarskiego tu- 
tejszego. O przedmiocie tym zamierzamy dać wkrótce 
obszerniejsze uwagi. 

W przeszłym tygodniu w Zakładzie klinicznym tutej- 
szym Prof. Bryk wykonał przetoczenie krwi (transfusio) 
u chorćj z kliniki Prof, Biesiadeckiego, cierpiącćój na 
bielicę (leucaemia), czóm jednak nie zdołano ocalić jéj ży- 
cia. Opis przypadku tego zapewne będzie przedstawiony 
Akademii. 

* Z nadesłanego nam prospektu dowiadujemy się, że 
dwutygodnik „Krynica* pod redakcyą Dr. Zieleniew- 
skiego i w r. b. wychodzić będzie w porze kąpielowćj. 

* Warszawa. (Spóźnione.) Towarzystwo lekarskie 
warszawskie wzbogaca się nieustannie w zasoby mate- 
ryalne. W m. Listopadzie r. z. odbyło (jak o tém donosi- 
liśmy) piórwsze posiedzenie w domu własnym przy ulicy 
Niecałój, zbudowanym z zapisu ś. p. Bącewicza. W dopro- 
wadzeniu do skutku tój budowy wielka była zasługa se- 
kretarza stałego Towarzystwa, Dr. Szokalskiego, co 
tóż Towarzystwo uznalo, uczeiwszy skladkowym upomiu- 
kiem szanownego Profesora, który w podziękowaniu swóm 
nie zapomuinł uwydatnić udziału, jaki w tćj pracy wziął 
pod względem administracyi i osobistego dozoru JP. Ju- 
lian Jankowski, b. urzędnik w biurze b. Rady lekarskiój 
Król. Polsk., od wielu lat prowadzący księgi rachunkowe 
kasy wsparcia podupadłych lekarzy. — Ze składek zebranych 
w początku r. z. dla uczczenia Prof. Chałubińskiego 
pozostała suma 1200 rs..z którćj ma być przy Tow. lek. 
ustanowiony wieczysty fundusz, przeznaczony na udzielanie 
nagród zn najlepsze dzieła lekarskie i przyrodnicze. 

— Wilno. Ces. Tow. lek. wileńskie wyznaczyło nagrodę 
konkursową w ilości rs. 500 za rozwiązanie pytania: „Czy 
istnieje kołtun (plica polonica) jako choroba sui generis.“ 
Termin nadsyłania do Tow. lek. w Wilnie rozpraw lub 
dzieł, ubiegających się o nagrodę, oznaczono do 12 Paź- 
dziernika 1874 r. 

* Poznań. W dniu 1 b. m. Grono lekarzy i innych 
obywateli tutejszych wyprawiło ucztę dla powitania Dra 
Mateckiego przy sposobności szczęśliwie odzyskanego 
wzroku. Podczas biesiady Dr. Świderski w imieniu sekcyi 
lekarskiej Tow. Przyj. Nauk Pozn., której Dr. M. jest prze- 
wodniczącym, wręczył temuż na pamiątkę ozdobne album 
z fotografiami członków. 

* Wićdeń. Dzienniki lekarskie tutejsze za przykład ne- 
potyzmu przytaczają usiłowania grona prof. wydz, lek. czynio- 
ne w tym celu, aby na miejsce ustępującego Profesora far- 
makologii Dra Schroffa starszego, podsunąć syna tegoż, 
Dra Schroffa młodszego, przyczem pominiętoby wielce 
zasłużonego Dr. Bernacika, który tę naukę wykładał 
w Akademii józofińskićj, 

Nekrołogła. W Wiesbadenie zmarł w 65 roku ży- 
cia Dr. Karol Ernest Bock, b. Profesor Anatomii patolo- 
gicznój w Lipsku, który literaturze niemieckićj wielce się 
zasłużył licznemi dziełami i artykułami popularnemi o na- 
uce lekarskićj, a w szczególności o higienie traktującemi. 
W Berlinie zmarł Dr. Lóffler, zaszczytnie znany w piś- 
miennictwie wojskowo-lekarskióm. 


W Krakowie umarł d. 8, b. m.w 30. roku życia Dr 
Jan Frómrich, b. lekarz dzielniczy (Stradomia i Ka- 
zimierza). 

Zasłużony badacz na polu Anatomii patologicznój we 
Francyi Dr. Cruveilhier zmarł w początku b. m. w 83 
roku życia w Limoges. Uczeń Dupuytrena, był następnie 
długo czynnym w szpitalach paryzkich Maternité, Balpe- 
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trióre i Charité, i dopiero na krótki czas przed wojną 1870 


W porównaniu z miesiącem Grudniem 1873, okazał się 


r. cofnął się w zacisze życia domowego. stosunek wyzdrowienia o 0,3% większy, a śmiertelność o 1:29% 
W Mnmichowie zmarł Prof. Medycyny publicznój Dr. )  mnićjszą, odnośnie do wszystkich chorych leczonych, względnie 
Józef Hoffmann. 9 zaś do ubyłych o 3:6% mniejszą, 
z, p ? W ubiegłym miesiącu pojawił się dur osutkowy i brzuszny 
Statystyka szpitalna. } w liczniejszych a eY eai] liczbie 16 mężczyzn i 7 
Wykaz ruchu chorych leczonych w miesiącu Styczniu 1874 w szpi- ? kobiet, jednak z przebiegiem łagodnym; przypadku śmiertelnego 
talu powszechnym we Lwowie. $ nie było. Chorych ua ospę było ogółem 13; z tych 5 umarło. 
? ró ia 13 Lutego 187 
Pozostało z końcem Grudnia 1573. 725 i pré agn wal Dr. Głowacki. 
Przybyło w ciągu Stycznia . 1874. 605 $ 
Było razem leczonych . . 1880 5 4 P : j 
Ubyło: wyzdrowiał tli . 884 ? KORESFONDENCYA REDAKCYI i ADMINISTRACYI. 
nieuleczonych 78 N są 3 ; 
nuatlo 60 $ Wmu. Dr. W. P. we Lw. Nie znając broszury, którą Szan. 
Bazeni 522 ż kolega przełożył, nie możemy z i EA da może być 
gy pod czem "rr" | ww „Przegl. lek.“ ogłoszoną. Prosimy zatćm o rkp. do przejrzenia. 
oki - Ri a 808 5 Prenumeratorów, których przedpłata kończy się 
Najwyższy stan chorych w ciągut. m. $ z końcem bieżącego miesiąca, lub którzy tylko część 
był dnia 29 Stycznia 1674 . . . 812 ( przedpłaty za ubiegły kwartał złożyli, uprasza Admi- 
Najniższy zaś 5 Stycznia. . . . . 721 $  nistracya o niezwłoczne odnowienie przedpłaty, a wzgłę- 
Stosunek wyzdrowienia wynosił odsetek . 28:87%, ? dnie i nadesłanie zaleglości, jeżeli nie chcą doznać zwło- 
Stosunek śmiertelności względnie do wszyst- $ ki w przysyłce. 
kich chorych w ciągu t. m. leczonych S szk a o wyk pó4 NUK NI Aa PALA 2156. awa seats 


odsetek . tarar . . 28:87% ) 
Tenże sam stosunek względnie do ubyłych 
wynosił odsetek . m". . 11:49%, 
W tym miesiącu przybyło do szpitala o 154 chorych wię- 
céj, niż poprzedniego miesiąca, a liczba chorych leczonych t. m. 
była o 124 wyższą od tójże z poprzedniego miesiąca. 


TREŚĆ: Merunowicz. Porażenie arsenowe. Holden: Rop- 
nica uleczona terpentyną. Sciborowski. Deutsch- Kreutz. 
Przegląd położnictwa. Skobel: J. Chr. Arnold. Sprawy za- 
wodu łekarskiego i t. d. 


Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr 


L. 1059 
onkurs 
na posadę zarządzcy szpitalu powszechnego 
w Drohobyczu z roczną płacą 420 złr. Poda- 
nia zaopatrzone w dowody uzdolnienia, należy 
wnosić najpóźniej do 3 tygodni od dnia osta- 
tniega ogłoszenia do Zwierzchności gminnój. 
Pierwszeństwo mają pełniący służbę przy 
szpitalach powszechnych, jrensyonowani stanu 
wojskowego i emerytowani urzędnicy nieprze- 
kraczający 40 lat wieku. 
Drohobycz d. 17 Lutego 1874. 
15 (3—3) Burmistrz. 


SPECYFIK 
czyli swoisty Lek 
przeciw słabościom 
piersiowym, kata- 
rom, słabościom 
płuc gwałtownym 
i chronicznym i ró- 
żnych postaci isu- 
chotom. 


Jedynyjaki potwier- 
dzony został przez 
Dra II. Fremineau, 

Doktora nauk, 
uwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 


Aptekarza honoro- 
wego Iej klasy. 


SACGCCHLAROLE CHANTRBL 


przygotowany z Kwasum Fosforanu Wapna. 
Używa się we wszystkich bez wyjatku <horobvek organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmnićj kmucy) racjonatnćj. —Huitowa sprzedaż u PP. Desnoix et Cie w Paryżu, 22, 
rue du Temple; w Krakowie w aptece Trauczyńsiieg"; we Lwowie waptece P, Mikolascha; w War- 
szawie w składach materyałów aptecznych PP. Ferd Aug. Gallegoi L. Spiessa. 6 (12—24 ) 


Papier chemiczny udoskonalony; silny 
środek derywacyjny, użycia łatwego. Skutko- 
wanie jego szybkie i pewne, może wszakże 
stósownie do woli lekarza być przedłużonóm, 
zastępuje wszelkie plastry z antymonem i iu- 
ne podobne. Leczy w krótkim czasie katary, 
boleści gardła, reumatyzmy, bole 
w krzyżach etc. 8 (18—24). 
Znajduje się w Warszawie w składach 
wateryałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gal- 
lego, ie Npłessa 1 Mrozowskiego; w Krakowie 
w aptece p Zranczyńskiego; we Lwowie w ap- 
tece P. Mikolaschu; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci Marcińczyków. 


Elixir et Vin de J.BAIN 


A LA GOGA du PÉROU 


ściągujący, wzmacniający i silnie podniecający. 


Jestto najsilniejszy bodziee odnowy sił wycieńczonych i najskuteczniejszy w naj- | 

cięższych cierpieniach nerwowych. w "horobach mlecza pacierzowego, w białkówce, > 

moczówee, pląsawicy, śledziennictwie, w cierpieniach połyku, żołądka i płuc, w za- 
dumie pochodzącćj ze zboczeń wnarządzie płciowym, ete. etc. 


używa się z najpo- 
myślniejszym skut- 


Sirop du 
kiem przeciw 
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katarom , kokluszowi, nerwowéj irytacyi na- 
czyń płucowych i wszelkim cierpieniom pier- 
siowym. 9 (18—24, 

Dostać można w Paryżu u Dra Chable, 
ulica Vivienne, 36; w Krakowie u P. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w apte- 
ce P. Mikolascha; w Warszawie w składach 
materyałów apteczn. PP. Gallego i L, Spiessa; 
w Kyowie w aptece braci Marcińczyków. 


Pastylki trawiace Coca z Peru J. Baina 


przeciw najcięższym cierpieniom przewodu pokarmowego. 
Uwaga: Te lekl wynalazku p. BAINA są przysposobione z Coca, pochodzącego z piantacyj M. Bai- 
5 livian'a pełnomocnika ministerjalnego z Boliwii z Paryżu. 
Skład: E. Fournier et Cie, 56 rue, d'Anjou-Saint-Honorć, Paris. 
Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa; w Kijowi: w aptece pp. Marcińczyków Braci; w Krakowie w aptece p. 
'Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mikolascha. 2, (18—24). 


Przegląd Lekarski Nr. 12. 


Z dnia 21 Marca 1874. 
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Trudność, z jaką żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle istoty gorzkie, nieraz Ę 
wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. 


Lecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia 
zwanego 
„Winem ściągająco-odżywczem Bugeauda,* 
w któróm Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ści- Š 
gających,— trudność ta już więcćj nie istnieje. EJ 
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Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek lecz- me? 
niczy, który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez najznako- == 
| mitszych lekarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich przypadkach, w któ- 5 
A rych wskazane są środki ściągające i wzmacniające razem, — a szczegółowo w na 
=i stępnych chorobach: w niedokkrewności, w cierpieniach: 
= nerwowych, upławach. w przewlocznej biegsunce 
Ew osłabieniu płciowóm. przekrwieniach biernych, =: 
3 w gmilcu, w zołzach etc. Przetwór tego wina na podstawie wina hi- = 
szpańskiego, wymaga dła rozczynu Kakao, istot szczególuych, jakie się nie zna- =% 
chodzą w lekowniach; potrzeba zatćóm dla zapewnienia się o pochodzeniu tego $$ 
leku, zapisywać go pod nazwą: ; 


=i „Wina śeiągająco-odżywczego Bugeaud'a.* 


Wyjątkowa wziętość, jakićj nabyło wino ściągająco -odżywcze Bugeaud'aĘ 
u lekarzy wszystkich krajów i w chorobach, obudziło chciwość niektórych prze- 
mysłowców. Wypada zatem wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od nie- 
E których niesumiennych pośredników. 
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zj Skład główny: w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie! 
jw aptece G. Mikołascha; w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. ZĘ 
| Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa; w Wilnie w składzie materjałów aptecznych H 
: G. Gruiewskiego 1 w aptece G. Chrościckiego; w Kijowie w aptece pp. Afarcińczyk = 
jbraci; w Poznaniu w składzie materjałów aptecznych G. Barcikowskiego i w ap- EH 
= tece p. Dra Mankiewicza. 5 (22—24). kk 
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M RA P f N 
fd Wyciag z trzech gatunków chiny. 

fi Potrójny Elixir pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy dj 


(0 jest najdoskonalszym i najsilniejszym preparatem chininy przyjemnego smaku, Ñ 
jù skuteczność doświadczona została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, Áh 


~ brakowi apetytu, upośledzeniu trawienia, w wieku krytycznego przejścia, newral- % 
W gijach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom i zi- 00 
j . mnicom, które nie ustąpiły przed użyciem chininy. (i 


U) CHININA T A TRY w połączeniu przeciw niedokrwistości W 
; połączeniu przeciw niedokrwistości, ble- V 
IJ LĄROCHE Z ZBLAZEM dnicy, w wieku krytycznego przejścia, słabo- {i 
i ściom skrofulicznym i t d. 


R W Paryżu, 22 et 15, ulica Drouot; w Warszawie: w składach materyałów , 
„, aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludw. Spiessa; w Wilnie: w składzie mate- Y! 
t) ryałów aptecznych p. (rużewskiego i w aptece p, Chrościekiego; w Kijowie: (ji) 
pì w składzie materyałów aptecznych braci Marcińczyków; we Lwowie: w aptece 66 
= p. Mikolascha; w Krakowie: w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Poznaniu: w aptece % 
U p. Dr. Mankiewicza. 11 (15—48) M 
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Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiego. 


me zn 
W drukarni Uniwersytetu Jagielli. pod zarządem Ign. Stelcla. 


Syrupus et Vinum 
chinae ferruginosum 


wyrobu Grimault et Comp. 


Ulepek ten zawiera w łyżce stołowej 10 
centigramów wyciągu kiny cisćj (cort, chin, 
fuse.) i 20 centigran:ów fosforanu sody i żelaza. 
Jest to jeden z najprzyjemniejszych przetwo- 
rów żelaznych wzmacniających, co do składu 
znanych najdokładniej. Dwa te przetwory by- 
wają znoszone przez najtkliwszych chorych, 
którzy nie mogą znieść innych przetworów 
żelazo zawierających. 

Przetwory Matico 
aptekarza Grimault w Paryżu. 

Przetwory te, których skuteczność w ślu- 
zotoku stwierdzoną została, tak we Francji, 
jak i w innych krajach przez liczne spostrze- 
żenia lekarskie, są następujące: 

1. Kapsułki Matico. Odznaczają się 
one tóm od torebek galaretowych zawierają- 
cych balsam kopaiwiany ciekły, że natych- 
miast się rozpuszczają, nie dochodząc do żo- 
łądka, nigdy nie sprawiają womit i w ogółe 
są skuteczniejsze. Dzienna dawka wynosi 12 
do 16 takich torebek, 


Cygarety z Cannabis indica 
aptekarza Grimault et Comp. 


w Paryżu. 

Cygarety te napojone żywicą z konopi. 
indyjskich i saletry dają pomyślne rezultata 
przy użyciu ich w dychawiey (Asthma), nieży- 
cie oskrzelów, ochrypłości głosu, utracie gło- 
su i suchotach krtaniowych ` 

Lekarz częstokroć spostrzega znaczne na- 
tychmiastowe polepszenie w przypađkach, 
które opierały się działaniu leków arsen za- 
wierających, leków opajających, makowca, 
beladonny i stramonium, 


Pastylki piersiowe 
Z lactnearium i wawrzynośliwy 
wyrobu Grimault et Comp. 


aptekarza w Paryżu. 

Te smaczne cukierki zawierają w sobie 
dwa leki najburdzićj kojące z całego zapasu 
leków w połączeniu z cukrem i gumą. Dzieci i 
osoby dorosłe chętnie jezażywają; są bardzo 
skuteczne w kaszłu, katarze, nieżycie oskrze 
lów, utracie głosu. Dziennie 6 do 13sztuk. 

Dostać można: w Warszawie w skła- 
dach materyałów aptecznych PP. Mrozow- 
skiego, Gallego i Spiessa; w Krakowie w ap- 
tekach PP, Trauczyńskiego pod koroną i W. 
Redyka; we Lwowie w aptekach PP. P. Mi- 
kolascha, Berlinera; w Brodach w aptece P. 
Kullaka i P. Franzosa; w Kijowie braci Mar- 
cińczyków. 13 (8—12) 


Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu 
i Syrop ten leczy chro- 

sty, liszaje, wyrzu- 
ty syfilityczne, 
czyści krew. 

POMADA przeciw liszajom i wy- 
rzutom. 10 (17— 24). 

KĄPIELE MINERALNE przeciw sła- 
bościom naskórnym. 

: ryrop z cytrynianu że- 
laza leczy rzeżączki, 
utraty nasienia i 

saa V plawy białe, 

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecz. pp. Gallego i Spiessa; w Ki- 
jowie w aptece braci A/arcińczyków; we Liwo- 
wie w aptece p. A/ikołascha; w Krakowie w ap- 
tece p. Trauczyńskiego. 


